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Telegramy.
\

Hergt o Górnym Śląsku.
Królewiec, 30 maja. (S.) W  piątek wieczorem prze­

m awiał w  filharmonii w Króiewcu przyw ódca nacjo­
nalistów  niemieckich H ergt zapow iadając ostrą  o p o ­
zycję rządow i Dr. W irtha. M ówił także o  G órnym  
Ś ląsku pom iędzy innemś co następuje: »Podiiieśćm u­
simy ciężkie nasze zarzuty przeciw ko rządowi za je­
g o  podłą bezczynność. Krwawi się nam serce, gdy 
spoglądam y na G órny  Śląsk. Popełnia się lam w szy­
stkie zbrodnie, aby przedstaw ić nam fakty dokonane. 
D nia 3 maja jednakże fakty dokonane nie były. N iem ­
cy w tenczas były w olne od kajdan traktatu w ersal­
skiego. Niemcy były do sam opom ocy upraw nione. 
Koalicja obow iązków  sw oich podjętych uroczyście 
n ie wypełniła. W tenczas z niemieckiej strony o d p o ­
wiedź nastąpić m usiała (Burzliwe oklaski) i to  w p o ­
rozum ieniu z rządem. P<oszę sobie przedstaw ić gdy­
by tak ze strony niemieckiej nastąpiła akcja opróżnia­
nia G órnego  Śiąska, wyrzucenia przyw ódców  za gra­
nicę i utw orzenia faktów  dokonanych My niemieccy 
nacjonaliści byliśmy kilkakrotnie u kanclerza i b łaga­
liśmy o ten czyn — iecz. daremnie. Na G órnym  Ślą­
s k u  nienaw idzą Berlin tak sam o jak Polaków, (Burzli 
w e oklaski). Teraz ratujcie to  co się jeszcze- ratow ać 
da. Jeszcze G órny Śląsk nie zginął, lecz nastąpić m u­
si czyn, (Burzliwe oklaski). Żądam y od rządu, aby u- 
czynń to, co w  spraw ie wzmocnienia obrony własnej 
uczynić pow inien, ale zaraz — bać się nie pow inien 
— także z pom ocą militarną. Żądam y całego G órne­
g o  Śląska, żądam / odw ołania Le Rcnda, ukarania 
K orfantego, który jest zbrodniarzem , z którym się me 
paktuje. (Brawo) Po m owie Lloyda G eorge, który 
zajął stanow isko niemieckich nacjonalistów  i w ychw a­
lał praw o obrony własnej a naw et użycia „Reichs- 
w ehry“, pow inien rząd działać natychm iast i pow ie­
dzieć : „To jest potw ierdzeniem  naszego prawa. Ko­
rzystać należało z tego praw a w zględem  Francji i 
Polski natychmiast".

Ba war ja przeciwko rozbrojeniu.
Berlin, 30 maja. P od ług  informacji z M onachium  

są w  Bawarji silne prądy przeciw ko rozbrojeniu i 
przeciw ko w ykonaniu  przepisów  ultim atum  choćby 
naw at przyszło do zajęcia o b w o d u  Ruhry.

Demonstracja w Berlinie.
Berlin, 30 maja. „Heimattreuerzy" urządzili tu 

zebranie dem onstracyjne za przyłączeniem całego G. 
Śląska do  Niemiec. Polaków  protestujących na ze­
braniu pobito  i oddano  w ręce policji. D em onstran­
ci poszli przed dom  kanclerza, który w ygłosił m ow ę 
ostrą, zaznaczając pom iędzy innemi, że za Niemcami 
głosow ali robo tn icy  inteligentni i wyszkoleni, P o w o ­
ływ ał się na praw o (!), które odnieść ma zw ycięstw o 
nad brutalną przem ocą (!!!) .

Mślitaryzm niemiecki rozpacza.
Królewiec, 30 maja. „K ónigsberger Allg. Z tg.“ 

zam ieszcza artykuł w ojskow ego w spółpracow nika, 
k tóry z ubolew aniem  zamieszcza cyfry oddanych ko­
alicji armat, karabinów  m aszynow ych i amunicji i pyta 
się czy to  było m ożliwem ? Czy nikt nie przypo­
m niał sobie że: „D er G ott, der Eisen w achsen  liess, 
der wołlte keine Knechte, drum  g ab e rS ab e l, Schwert 
und Spiess dem  M ann in seine Rechte!"

Dr. Walter Kathenau ministrem
Berlin, 30 maja. Prezydent rzeszy m ianow ał Dr. 

W altera Rałhenau m inistrem  dia odbudow y. Prasa 
niem .ecka nacjonalistyczna oburza się z tego pow odu

jakoś to będzie.
W o b ec  spraw y rozstrzygania losów  G órnego 

Śląska z jednej, a spraw y bliskiego przesilenia rządo­
w ego w Polsce z drugiej strony, pisze »Rzeczpospo- 
!ita« pod tyt. »Jakoś to  będzie®, co następuje:

Z daje sie, źe w  św iadom ości naszego ogółu, a 
także naszego  św iata politycznego, wraz z kierującemi 
kołami sejm ow em i i rządowem i, nie zarysow ała się 
jeszcze dość  jasno  obecność obecnych przełom ow ych 
zdarzeń w Europie i to przedew szystkiem  doniosłość 
ich dia Polski.

Rów nież rok temu, gdy koło 20-go maja 1919 
zaczynał się od w ró t w ojsk polskich z pod Kijowa i 
z nad D źw iny i Berezyny, ukazało się daiekie jeszcze 
niebezpieczeństw o, coraz to potężniejące, w miarę 
zbliżania się nieprzyjaciela ku W iśle. Także nie od- 
razu ale zw olna dopiero zaczęto sobie zdaw ać sp ra ­
w ę z grozy w ypadków . W reszcie zrozum iano, co się 
rozstrzyga, a w ów czas zaznaczył się wybitny zw rot w  
całem zachow aniu  się społeczeństw a i zgodny  w ysi­
łek, który nas ocalił.

Tam to niebezpieczeństw o, żyw o przemawiające 
do  um ysłów  i w yobraźni tak uchw ytnym  objawem  
jak odw ró t wojsk, łatwiej ściągnęło na się uw agę i 
pełne zrozumienie. Ale, choć bardziej bezpośrednie 
i bardziej dotykalne, kto wie czy było o no  istotnie 
groźniejsze. W ów czas ciągnęły na nas bose  i słabo 
uzbrojone w ojska czerw one. Po napraw ieniu błędów  
zew nętrznych i w ew nętrznych, po oparciu się znow u 
o so juszników  zachodnich i wykrzesaniu lepszego 
ducha w  w ojsku i społeczeństw ie, sprostaliśm y za­
daniu i odparliśm y uderzenie na naszą niepodległość 
od w schodu.

Dzisiaj zaś trzeszczy tu budow a zachodnia, o 
którą oparła się niepodległość polska, a zarysow ujący 
się tam coraz dobitniej spór dotyczy w łaśnie najży­
w otniejszych podstaw  naszego bytu państw ow ego.

Polska stoi na Traktacie W ersalskim  a Traktat 
W ersalski stoi na istotnem  porozum ieniu i w spółdzia­
łaniu Państw  Sprzymierzonych. W  pierw szym  rzędzie 
zaś, w spraw ach europejskieh, dw u najpotężniejszych 
państw , Angiji i Fiancji. Jeśli między Anglją i Francją 
nastanie rozbrat, rzeczywista w artość Traktatu W er­
salskiego rzucona będzie na fale zupełnej nie­
pew ności.

F dlatego, w chwili gdy w pierw szorzędnej dla 
nas spraw ie górnośląskiej Anglja nie popiera stano ­
w iska Polski i spiera się o to, z życzliwą dla nas 
Francją, m usim y sobie powiedzieć, że nieszczęściem 
byłby rozdźw ięk między Anglją i Francją, nieszczę­
ściem szczególnie dla nas n ieb«p iecznem  rozdźwięk 
o Polskę, nieszczęściem  stanow cza niechęć ku nam 
Angiji.

Jest tu więc konieczna polityka o dużem  euro- 
pejskiem i św iatow em  spojrzeniu, bo ten spór obec­
ny Angiji z Francją o spraw y polskie rozgryw a się 
na szerokiem tle, w  którem  trzeba mieć na oku i 
Niemcy i Rosję, a w którego głębi widzieć się musi 
także Amerykę.

Jeśli się zaś nie chce doprow adzić do rozdźwię- 
ku między Anglją i Francją a m oże co gorsza, między 
Anglją a Francją razem przeciw  Polsce, trzeba u sp o ­
koić stan rzeczy na G órnym  Śląsku, co nie może być 
przeprow adzone w sp o só b  nieoględny któryby w y­
kopał p rzepaść m iędzy nami a ludnością górnośląską.

Tu więc znow u konieczna jest polityka i s tano ­
wcza i bardzo  zarazem  zręczna

W  dodatku w ostatnich w iadom ościach z B ruk­
seli zjawia się znow u spraw a W ileńszczyzny, pier­
w szorzędna dla naszej całej polityki na W schodzie a 
p ierw szorzędna także dla poruszenia wszystkich 
naszych spraw  w schodnich na Zachodzie.

Także zadanie dla naszej polityki wcale niepo­
śledniej miary.

Na w ew nątrz zaś budżet blisko 200-stu miljar- 
cfowy, w nim zaś niemal połow a bez pokrycia narazie 
przynajmniej.

I to  chyba nie jest spraw ą błahą.
W  takiej zaś chwili z p o w o d u  daw no zapow ia­

danego przez p. Prezydenta Rady M inistrów  zamiaru 
ustąpienia i z pow odu  pow olnego  kruszenia się 
Rządu, które dotknęło już i ogrom nie w ażne dzisiaj

m inisterstw o spraw  zagranicznych, idziemy ku prze 
sileniu rządowem u.

Pod jakiemi hasłam i?
Pod staropolskiem : jakoś to będzie!
Z dotychczasow ych w iadom ości widać, że istnie­

ją skłonności do stw orzenia Rządu bylejakiego. W ej­
dzie doń kto się nawinie. O parcie o Sejm da mu się 
niewielkie. Niech tam jakoś bieduje i biedzi się.

Jest najzupełniejsze zamykanie oczu na niezmier­
ną d o n io sło ść  zadań Rządu Polskiego w  chwili obec­
nej. Nie jest ona ani trochę mniej pow ażna niż w 
czasie ciężkich przejść zeszłorocznych. S tronnictw a 
sejm ow e m uszą zupełnie jasno  rozejrzeć się w p raw ­
dziwym  stanie rzeczy i m uszą tw orzyć Rząd z tą 
myślą, źe dzisiaj znow u w ażą się losy naszej przy­
szłości, a w ynik zależeć będzie przedew szystkiem  od 
tego, czy Rząd zdoła w ytknąć i przeprow adzić dobrą 
politykę.

Przegląd polityczny.
P olska.

W sprawie przesilenia.
W arszaw a, W  czasie, gdy 'list m arszałka w  sp ra ­

wie dymisji W itosa nadszedł do  Belwederu, zgłosił się 
u Naczelnika Państw a W itos, zgłaszając dym isję wraz 
z całym gabinetem  W liście, który wręczył W itos 
Naczelnikowi Państw a, podane są m otywy dymisji, 
sprow adzające się do tego, źe usunięcie się od rządu 
z strony  PPS. NPR. W yzw olenia oraz dymisja min. 
spr. zagr. w ytw orzyły sytuacje, w  której W itos uznał 
konieczność dymisji gabinetu. Naczelnik P aństw a dy ­
misji nie przyjmie, w obec czego pozostałby rząd obec­
ny obsadzeniem  trzech wakujących tek, do czego 
p raw dopodobn ie  stronnictw a upow ażnią premjera 
W itosa.

W arszaw a. „M onitor" ogłasza dekrety o dymisji 
Sapiehy i m ianow aniu D ąbskiego kierownikiem spraw  
zagranicznych

Konferencja polsko-litewska.
Bruksela. O brady konferencji polsko-litewskiej 

trwały przez cały dzień 25 bm. N astępne posiedzenie 
odbyło się dn;a 28 bm.

0  traktat handlowy z Rosją.
W  pierw szych dniach lipca mają się roźpocząć 

rokow ania polsko-rosyjskie w snraw ie traktatu handlo­
w ego między Rosją a Polską, oraz um ow y kom pensa­
cyjnej.

Osadnictwo polskie na Kresach 
Wschodnich.

Tow. sU nion Liberty* zamierza rozw inąć szero­
ką działalność w kierunku osadnictw a Kresów W scho­
dnich polskich spustoszonych  przez wojnę. Akcja p o ­
lega na tern, że Tow. agituje w śród reem igrantów  
am erykańskich za osiedlaniem  się na kresach, udziela 
pożyczek na kupno inwentarza i inwestycje, w reszcie 
udziela rad i wskazówek.

Górny Śląsk.
Komunikat powstańczy.

Bytom, (E. E )  Kom unikat pow stańczy z dn. 26. 
Y. 21, Nierzyjaciel sprow adza now e siły z głębi N ie­
miec i kontynuuje ataki. Na froncie północnym  nie­
przyjaciel atakow ał H oryz i Krośnice. Ataki odparto. 
Nieprzyjaciel poniósł z aczne straty. W ostatnich wal­
kach odznaczyły się załogi pociągów  pancernych N o­
wak i Oszka. Na odcinku środkow ym  wyparliśm y 
N iem ców z Czarnocina i Molny, Pod Januszkowicam i 
stw ierdzono obecność oddziałów  korpusu ochotnicze­
go Oberland. Żołnierze tych oddziałów  posiadali sfał­
szow ane św iaoectw a, że pochodzą z Śląska, Tymcza­
sem  znaleziono dokum enty stw ierdzające pochodzenie 
ich z głębi Niemiec. Niemcy dopuszczają się strasz­
nych okrucieństw  nad jeńcami. O  godz. 11.45 krążył



nad siłami powstańczemi samolot niemiecki, rzucając 
odezw y antypolskie. Na odcinku południowym w y­
miana strzałów .

Bytom. (E. E. P ow stańcy  zajęli dw orzec w Leś­
nicy. Sam o m iasto znajduje się w rękach niemieckich.

Bytom, (E E.) P o w stań cy  wzreowili dopływ  w ody 
do  Katowic.

(EE). Konufłiikat pow stańców  z d n ;a 25 maja. Na 
froncie pcłudr.iow o-środkow ym  bezskuteczne ataki 
nieprzyjacielskie Niemcy używ ają min i gazów  tru­
jących. W ysadzono 23 m ostów  na stronie niemieckiej 
w  kierunku Iw . Anny. Na odcinku południow ym  po 
klęsce N iem ców o b ustronna  wym iana strzałów  nad 
Olżą. Niemcy w dalszym  ciągu znęcają się nad jeń­
cami. Z am ordow ano wiele osób . Z pow iatów  zao- 
drzańskich w yw ożą ludność po lską do o b o zó w  kon­
centracyjnych m  tery torium  nierr.ieckiem,

Katowice w rękach powstańców.

Projekty podbiału Górnego Śląska.

danych.

Niemcy.

Targ Poznański.

«Kurjer Poranny* donosi pod datą 25-go h m : 
Katow ice znajdują się w przededniu poddania się. 
D ziś do sztabu w ojsk pow stańczych zgłosiła się 

delegacja zaw odow ego  zw iązku kupców  katow ickich 
i ośw iadczyła g o to w o ść  złożenia 3000C00 m srek nie- i 
m ieckich na cele pow stania, ju e l i  z chw ilą poadania 
się m iasta w ładze pow stańcze dadzą gw arancję zu­
pełnego bezpieczeństw a i spokoju w Katowicach. P o ­
niew aż sytuacja w Katow icach z p o w odu  głodu, braku 
w ody 1 św iałła stała się trudną  do  zniesienia dla m iesz­
kańców , trzeba liczyć na poddanie miasta lada m o­
ment.

Berlin. W  spraw ie podziału G órnego  Śląska w y­
łoniły się 3 propozycje, a m ianow icie: projekt fran­
cuski, k tóry  przew iduje przydzielenie o b w odu  prze­
m ysłow ego do  Polski, Niem com  natom iast zapewnia 
d ostaw ę surow ca przez 15 łat po  cenach obecnych, 
projekt angielski, który chce podzielić G órny  Sląsic 
na trzy części, przyłączając zachocnią część do  N ie­
miec, po łudniow ą część do  Polski, a z centrum  stw o­
rzyć p aństw o  niezależne pod zw ierzchnictw em  komisji 
międzykoalicyjnej. Podług projektu w łosk iego  Polsce 
ma być przyznane 40 procent, a jak to  przew iduje 
do tychczasow a propozycja angielsko-w łoska naw et 
45 procent produkcji w w stosunku  do o łosó  v ed -

Nowa propozycja niemiecka.
Paryż. „Koinische Ztg.“ donosi, że Niemcy by­

łyby skłonne do  zgody na podział G órnego  Śląska 
nie pod ług  sto sunku  gm in, iecz stosunku  oddanych 
glosóW. W edJug takiej zasady Polsce przypadłaby 
mniej więcej po łow a G. Śląska w  udziale

Rewelacje prasy niemieckiejj,
Berlin. „Beri Tageblatt" w ystępuje przeciw  sam o­

woli niem ieckich oddziałów  ochotniczych na G órnym  
Śląsku, O ddziały te rekrutują się przew ażnie z człon­
ków  O rgeschu  i z żołnierzy daw nej bałtyckiej dyw i­
zji żelaznej, „3 p rl Tageb!att“ przytacza szereg fak­
tów  nadużyć y.e strony tych oddziałów , zw łaszcza 
nadużyć popełnionych przez oddziały akadem ików  
baw arskich,

Dziennik wzyw a rząd, aby położył natychm iast 
kres sam ow oli niemieckich oddziałów  ochotniczych 
na G órnym  Śląsku.

Bawar;a sa utrzymaniem wojskowych 
organizacji.

Berlin. (EE). W  spraw ie rozbrojenia Bawarji nie 
nastąpiła jeszcze-żadna decyzja. E scheryęh miał n ieda­
w no  w H anow erze p rzem ogę, z której wynika, że .ten 
najw iększy organizator „O rg esch u ' w cale nie myśli

„  Kardynalnym warunkiem , bez którego
niem asz dla Polski bytu niezależnego, jest n ie­
zaw isłość  jej ekonom iczna, n iezaw isłość zupełna11.

R a d z i s z e w s k i .

W opittji św ista, — czytamy w »Kur jerze Po­
znańskim * — w szczególności zachodniego, uchodzim y 
za państw o, które zawdzięczając sw ój byt p ań stw o ­
wy korzystnej po wojnie i pow staw aniu  now ych państw  
koniunkturze, w chodzi jako hornonoyus d o  rodziny 
państw  udzieinych. N ieznajom ością naszej św ietnej 
przeszłości i długowiefcowego istnienia naszego, jako 
m ocarstw a najpotężniejszego na w schodzie, tłumaczy 
się sk łonność opinji większej części spo łeczeństw  za­
chodu  do  pom aw iania nas o zaborczość i irrioerjaiizm* 
Tym czasem  budow a naszego gm achu p ań stw o w eg o  
opiera się na zadzierzgnięciu nici p o i  każdym w zglę-. 
dem  z daw ną Rzeczypolitą, tak brutalnie przez chci­
wych sąsiądów  pozbaw ioną wolności. N aw et w dzie­
dzinie, w której p o d  w pływ em  sugestji naszych w ro ­
gów , zdającycn sobie dobrze sp raw ę z w rażliw ości 
naszej na sądy obce, skłaniamy się do odm aw iania
sobie wszelkich zdolności, w dziedzinie gospodarczej
mamy m ożność naw iązania łączności z św ietnością 
wieków  przeszłych,
$2 Sławne były w przedrozbiorowej R zeczypospo­
litej jarmarki w Warszawie, Lwowie, Poznaniu. Na 
św. Jan Poznań przepełniony był z dalekich stron 
przybyłymi gośćmi.

Targ Poznański, którego otwarcie dokonało się 
obecnie, zapoczątkowany przez kupieclwo poznańskie, a 
urzeczywistniony dzięki poparciu wielkiego dzieła

o  zniesieniu swej organizacji. „Fr£iheit“ zaznacza w 
tej sprawie: Jeżeli rząd Rzeszy nie jest zdolny do o- 
panowania tej organizacji, złamią robotnicy  niemieccy 
o p ó r orgeschow ców . Rów nież i rząd niemiecki za­
znacza przez b iuro  Reutera, źe rozw iązanie baw arskiej 
straży obyw atelskiej nastąpić musi do  30 czerw ca, 
w przeciw nym  raz e m usiałyby całe Niemcy odpow ia­
dać za zachow anie się rządu baw arskiego, a również 
sankcje będą obow iązyw ały.

Nowe podatki w Niemosoch.
„V ossbche Z tg.“ donosi, .te w związku z konie- 

cznem  wypełnieniem zobow iązań reparacyjnych przy­
go tow uje się następujące projekty. Podw yższenie 
staw ek podatków  tow arzystw  pooat.su w ęglow ego, 
podatku na węgiel, w ódkę i cukier. Projekt ma być 
załatw iony jeszcze przed feriami letnimi. C eny we- 
w nętrznokrajow e na węgiel imają być podw yższone 
do cen na rynku św iatow ym . Reszta podatków ' ró ­
w nać się będzie staw kom  pobieranym  v  krajach ko ­
alicyjnych.

Polityka w pedagogji niemieckiej.
N auen. K ongres geografów  niemieckich, który 

odbył się w Lipsku, postanow ił zatrzym ać dia celów 
szkolnych niezm ieniony atlas tj atlas przedstaw iający 
obszary u tracone przez Niemcy w  w ojnie światowej, 
a więc Alzację i Lotaryngię, Poznańskie i część P rus 
Zachodnich, oraz kolonje niemieckie, jako części skła­
dow e Rzeszy.

Litwa.
Powszechna mobilizacja.

Białystok. Przed kilku miesiącami zorganizow ano 
na Litwie kow ieńskiej tzw. o so b n y  batalion biało­
ruski, złożony wyłącznie z obyw ateli p aństw a litew ­
skiego, nie umiejących m ów ić po  litewsku. O becnie 
litew skie w ładze w ojskow e zamierzają przem ienić ba­
talion ów  na pułk, k tórego  d o w ó d cą  zostanie p raw d o ­
podobnie nadal pułk. Uspienski. Litwini z wielką 
starannością  zajęli się organizacją oddziałów  straży 
pogranicznej w  skład której w chodzą tw  partyzanci 
oraz cywilni, którzy otrzym ują cd  rządu litewskiego 
po  10 mk. żołdu dziennie. Partyzanci są zaopatrzeni 
w  broń  i konie. W  dniu  20 bm. na Litwie kow ień­
skiej og łoszono  rozkaz o pow szechnej mobilizacji 
obyw ateli państw a litew skiego w  wieku od 18—30 
roku życia. P ow odem  mobilizacji ma być rzekom o 
m ożliw ość rozpoczęcia kroków  zaczepnych ze strony 
jen. Żeligow skiego.

Włochy.
Zmian a stanowiska M ach.

Zdaje ssę jakoby W łochy coraz więcej zbliżały 
się do  stanow iska francuskiego. P odług w iadom ości 
berlińskiej prasy w ieczornej w ypow iedzą się też i 
W iochy przeciw  atakom  niemieckiej sam oobrony na 
pow stańców . A m basador włoski w Berlinie podejm ie 
kroki, aby Niemcy zaprzestali walczyć z Polakami. 
Rów nież hr. Sforza nie zajmuje więcej stanow iska 
przychylnego w zględem  Niemiec w spraw ie g ó rn o ­
śląskiej. P roponow ane przez niego rozgraniczenie na 
na G órnem  Śląsku jest korzystniejsze aniżeli projekt 
de M ariniego,

A n g i j a .

Niesłuszne podejrzenia rządu.
Londyn. (EE). W odpow iedzi na interpelacje, czy 

dochodzenia U3taliły fakt popierania przez Rząd polski

przez m iasto, jest pierw szym  sui generis targiem  Rze­
czypospolitej Polskiej, pierw szą na ziem iach polskich 
w ystaw ą w zorów  przem ysłu i hurtu  polskiego.

W  naszych w arunkach pow ojennych^ gdzie ch o ­
dzi nie. tylko o  uzdrow ienie sto sunków  gospodarczych  
w yw ażonycn z  rów now agi niebywałym  w  dziejach 
kataklizmem wojny, ale rów nież o ocalenie g o sp o d ar­
cze ziemi polskich, w iodących dotąd odrębnie życie 
ekonom iczne, T arg Poznański posiada znaczenie ol­
brzymiej doniosłośći. Ujmując całokształt w ytw órczoś­
ci polskiej, da m ożność orjentacji zainteresow anym  
czynikom  w życiu gospodarczem , skoordynow ania u- 
sitow ań : zamierzeń w  akcji tw orzenia now ych placó­
wek przem ysłu i nastaw ienia w ytw órczości na w yw óz 
pod kątem widzenia całości przem ysłu polskiego, w 
szczególności ze w zględu na m ożliw ość otw arcia w 
najbliższym czasie rynku w schodniego. T arg  Poznań­
ski zw róci więcej niż do tąd  kupiectw o, spoglądające 
jeszcze w ciąż w kierunku Beriina i W iednia do  w y­
tw arzanych w kraju w yrobów  i posunie spraw y sam o­
w ystarczalności narodu  o wainy krok naprzód, co 
zm niejszy popyt na dewizy zagraniczne i ró w n o ­
rzędnie z wyw ozem  wpłynie dodatn io  na w artość n a­
szej waluty.

Zagranica, inform ow ana praw ie wyłącznie o n a ­
szych stosunkach  przez w rogą nam  prasę niemiecką, 
przekona się c  naszej sile ekonom icznej i nie będzie 
ociągać się$już z  naw iązaniem  z  nami biiźsżych s to ­
sunków  gospodarczych , potrzebny zaś nam kredytza- 
granicy w zrośnie do  rozm iarów , na jakie faktycznie 
zasługujemy,

W ielką, a niew ątpliw ie błogą w skutkach dla g o ­
spodarstw a Polski myśl w prow adzają w czyn nasze 
sfery kupiecko-przem ysłowe. Jeżeli patrzymy retrospe­
ktyw nie i porów nujem y nasze daw niejsze skrom ne

świeżych ataków na Górny Śląsk, oświadczył Cham, 
berlain, że trudno  wyrobić sobie własne zdanie w lSj
spraw ie na podstaw ie inforrnscyj posiadanych przez 
rząd angielski. Prócz tego zaznaczył Chąm berlain, że 
nie posiada żadnych w iadom ości co do  dostarczania 
broni i amunicji dla pow stańców  górnośląskich przez 
agen tów  Rządu polskiego.

Wrażenie mowy Rrianda w Astglji.
Londyn. *M orning Post* pisze w  artykule w stęp ­

nym : Wysiłki Brianda ceierń uratow ania Ententy w y­
kazują znow u w sp o só b  św ietny praw a polskie do  
G órnego  Śląska. W iększość niemiecka, pisze «Mor- 
ning Post*, została w ytw orzona przez 4 okręgi nie­
mieckie, nie znajdujące się zresztą wcale na te ry to r­
ium spornetn oraz przez 200000 em igrantów  nię^ 
mieckich.

Jeżeli przeciw nie się będzie brać p.jd uw agę ty 
okręgi, o  które chodzi Polakom , to w teoy g łosow an i 
ludu wykazuje w iększość polską o  190000 g łosów ' 
Konieczne poprsw ki granic polskich narzucają się 
w prost aijantorr:, którzy p ragną Polski silnej. Isto tną 
słabością Polski historycznej były je! odsłonięte granice. 
O tóż obecnie dzięki plebiscytow i O dra m oże się stać 
granicą ochroną tem baraziej, że cały jej praw y brzeg 
g łosow ał za P o iską; »M orning Post radzi Lloyd Geor- 
geow i rozw ażyć głęboko te dw ie okoliczności.

nie^

Sprawy kościoła.
Zfazd polskiego duchowieństwa 

b. dz. pruskiej,
Dnia 7. czerwcs. r. b. (w torek) o godzinie 3-cie 

p o  południU odbędzie się w Poznaniu na sali D om u 
Królowej Jadwig* l-szy Zjazd duchow ieństw a pol­
skiego, na którym w ygłoszą referaty: *

1) Ks. Arcybiskup T eodorow icz ze Lw ow a na 
temat- „Ideał katoiścui w  życiu politycznem  Poiski."

2) Ks. P roboszcz Fcustrs ann ze Sr.iecisk y
m at: „Stanow isko d u ch o w ień stw a w obec zagadnie. . 
chwili obecnej i najbliższej".

Na jZjazd ten zaprasza Szan, K onfratrów  G. Ślą- 
ska, Pom orza i W ielkopolski

Komitet 
Ks. Kapics, pc.se!

(G órny Śląsk)
Ks. Łoziński, poseł Ks. Ludw iczak

(Pom orze) (W ielkopolska)

Obraza burmistrza.
Piszą n a m :
Ciekaw y proces toczył się w  środę 25 go maja 

r. b. przed sądem  ławniczym  w  W artem borzu. Bur­
m istrz miasta W artem borka p. Hinz zaskarżył restau­
ratora p. H esse z  Kiszporka, daw niej z W artem borka 
za obrazę. P  H esse miał się po plebiscycie wyrazić, 
iż ourm istrz p. H inz był obecnym  na obchodzie p o ­
żegnalnym  p. M ulczyńskiego w yorov,adzającego się 
z W artem borka d c  Polski. O braził się o  to, p. Hinz. 
(Żm udziński z C hojn ic?) O św iadczył, że podobny  za­
rzut jakoby on, niemiecki burm istrz niem ieckiego (!) 
miasta obcow ai z Polakiem jest ciężką obrazą 
i w ładze w inny w szystko uczynić, ażeby urzędni 
trzymał zadośćuczynienie. N apróżno, obrońca p 
sego  adw okat p L indenblatt dow odził, że przecli

w ystaw y przem ysłow e z dzisi-jszym , Targiem , to n a­
paw a nas uzasadniona dum a i radość. O puszczam y 1 
pod tym względem  zaścianek i w ystępujem y ró w n o ­
cześnie z nabieraniem  znaczenia m orcarsiw cw ego  P o l­
ski ped  względem  politycznym rów nież w  dziedzinie 
gospodarczej do rzędu państw  ynieikśch, Dążenie wy­
trw ale w tym kierunku zostanie z czasem  uw ieńczone 
skutkiem, że tow ary polskie tak jak kiedyś w yroby z 
m arką: »Polonus me fecit* roznosić będą chw ałę n a ­
rodu polskiego po całym świecie.

Kazimierz Frąckowiak.

O tw arcie »T?.rgu Poznańskiego,, nastąp iło  dnia 
28 maja r. b. W  pracach przy w ykończeniu gm achu 
i urz dzeń w ew nętrznych w spółzaw odniczą w szyscy 
w ykonaw cy, od architekta począw szy, skończyw szy 
na robotnikach. Św ieżo w ybrukow ane uiice w iodą, 
ku w spaniałej W ieży G órnośląskiej, w której mieści 
się przeważnii- przem ysł metaiowy. Ze w szystkich 
dzielnic Polski zbierają się okazy przem ysłu m etalow e­
go. Związek: m etalow ców  w  W arszaw ie pow ołał
w szystkich sw oich członków  do  w spółudziału . O /h  *t
zwyczajnej śruby i gw oździa począw szy, a skończy 
szy na skomplikowany., maszynie drukarskiej, będą 
wszelkiego rodzaju okazy metalowe umieszczone w  
Wieży. Znajdują się tam narzędzia rękodzielnicze, przy- 
bory elektrotechniczne, wagi wszelkiego rodzaju, broń 
sieczna, motory, pow ozy i automobile. Prócz tego  
mieści się w W ieży Górnośląskiej dział alkoholowy 
wyrobów cukiernicznych i tytunicwych. Kilka wspania­
łych kiosków małych upiększy całość Wieży.

Ciekawie umieszczeni są poszczególni wystawcy. 
Mają oni bowiem częściow e małe koje, w rodzaju 
pokoików, a częściow o stoi szereg w ystaw ców  obok  
siebie. Okalają W ieżę pawilony różnego rodzaju.



w ypicie butelki piw a rasem  z p M ulczyńskim  oby­
w atelem  nieposzlakow anym  nie m oże być nigdy, o- 
brazą. O n  sam  (adw okat) c z ę u o  był razem z p. Mul* 
-czyńskim, często  jego spraw y zastępow ał, a jednako­
w oż został praw dziw ym  Niemcem. Sąc przychylił się 
d o  w yw odów  p. burm istrza i skazał p H esse ns 300 
mk, kary i koszta sądow e, przyznając, p. burm istrzo­
wi praw o opublikow ania w yroku w >W artenburgcr 
Zeitung*. Dł.

Ko: esponden t nasz dodaje  od  siebie wyrazy 
sdziw ienia, że Niemiec pochodzący z polskiej rodziny 
dz iś  czuje się obrażonym  z  p o w odu  tw ierdzenia, że 
siedział z Polakiem  przy jednym  stole. D ziw nym  taki 
obji-iw '• cale nie jest. jeżeli p H. nazywaj się rzeczy­
w iście daw niej Żm udziński, natenczas postępow anie 
jego > is t  zupełnie naturalne i zrozumiale. Podobnie 
po stęp u ją  w sz .sc y .....

A w yrok sądow y ? Są jeszcze inne wyroki. Pe­
w ien  Ma... ,:r zaskarżył sw ego  czasu rodaka sw ego  
za rozszerzanie pogłosek, jakoby or. należał do  pol­
skiej Rady Ludowej. Sąd niemiecki skazał „oszczercę" 
na dosyć w ysoką karę pieniężną m otyw ując wyrok, 
że ludzie należący do  Rady Ludow ej będą uw ażam  
za „zdrajców " i są „verfohmt“ ś „verachtet“.

Myśrny się już dziwić przestali. (S.)

O lsztyn, 31. maja 1521
Kalendarz na środę: Juwonciusza." 

W schód słońca o g. 3,46; zachód, o  g. 8,10.

Z Prus Wschodnich.
- Kr rodzinę Kalinowskich złożono w  dalszym 

c ią g u : Dosninikowski— Ramuty 50 mk., Józef Radka 
S fo r targ 20 mk., robotnicy z majątku Mato Ramzy 50 
mk., N. M. Podstolin  50 mk,, Klatt—G ietrzwałd 5m k., 
Józef Jucbta—N ow ytarg  50 m k , E»iw. O rtved, O rehoveri 
D anja 100 mk., W ojtacki 10 mk., Alojzy W ojtacki 5 
mk., Lebkadja Tysarz 5 mk. w szyscy z Dziewięćwłók.

Serdecznie dziękuję j o rc saę  o  dalsze składki.
Ks, Dem ski, S tarytarg (Altmark kr. Stuhn?).

— Przesyłki pocztowe na Górny Śląsk. Do* o b ­
szaru  zajętego przez pow stańców  dopuszczone są 
tyłka zwykle listy, pocztów ki i gazety i to na ryzyko 
nadaw cy. G ranica obszaru  pow stańczego  bieży na 
zachodzie wzdłuż O dry  aż do  O pola, na północy 
rów nolegle do  tinji kolejowej O pole — Kluczborsk. 
D o  m iejscow ości położonych poza tym obszarem  d o ­
puszczone są w szelkiego rodzaju przesyłki pocztow e.

Artnkałem, spadającym ciągle w cenie jest olej 
lniany. W  ubiegłej jesieni płacono *a litr oleju lnia­
nego 2 8 —30 mk,, dziś już się płaci 14 mk. D ow o­
dem  to, iż upraw a lnu u nas się powiększę. Z ape­
w ne przyczynia się do  spadku cen także dow ó^ inp 
z Litwy. Przy obecnym  braku tłuszczów  należy ten 
zw iększony w yrób  oieju przyjąć z zadowoleniem .

Dowóz mleka świeżego, zbieranego i serwatki
z zagranicy został od 1. czerwca począw szy do zw o ­
lonym.

•— Przepełnienie w zawodzie nauczycielskim. Pre­
zydent sejmu pruskiego  otrzym ał z  m inisterstw a dla 
nauKi, sztuki i ośw iaty  ludow ej następujące ośw iad ­
czenie: .,Seminaria nauczycielkie w P rusach opuści 
w  roku 1921 około 8000 nauczycieli i 900 nauczycie­
lek, w  roku 1922 olcolo 7000 wzgj. 1000 sił nauczy­
cielskich, w roku 1923 około 6000 wzgl. 900, Do 
tego  dochodzi 8300 sił nauczycielskich, którzy nie 
mają posady." Za dw a lata będziem y więc miel; 
przeszło 26 000 nauczycieli bez posady! Bardzo sm u­
tne widoki!

Z lewej s tro n y  stoi m onum entalny budynek Żeglugi 
M orskiej, obok  niego Chata Polska, dalej mieści się 
C zerw ony Krzyż z wyrobam i inwalidów. Z prawej 
zaś strony będzie rzucało tuż przy wieży przedsię­
b io rs tw o  film owe na ekran reklamy poszczególnych 
w ystaw ców .

Szereg fabrykantów  ty tu ło w y c h  i alkoholow ych 
staw iło  artystyczne paw ilony i kioski. Za niemi stoją 
w yroby ceramiczne, żelazne betonow e itp. Pod g o ­
lem niebem rozmieściły sw oje okazy firmy m etalowe
i loże. W  otwartej szopie mieści się rów nież szereg 
w yrobów  o większym  rozmiarze.

Bank H andlow y i Bank P rzem ysłow ców  w ysta­
wiły dw a m asyw ne budynki w ystaw ow e, w ykonane 
p od ług  w ym agań now oczesnej techniki. Przy samem 
w ejściu stoi paw ilon adm inistracyjny M iejskiego 
U rzędu Targu P oznańskiego, zbudow any  w  stylu 
zakopiańskim.

Parkan okalający całość, upstrzony  jest różnorodną 
reklam ą w ystaw ców  i robi mimo różnorodności ry­
sunku i farb bardzo  estetyczne wrażenie.

U roczystość sam a zgrom adziła najwybitniejszych 
przedstaw icieli handlu  i przem ysłu, instytucji finanso­
w ych i władzy. Przybył* na u roczystość o tw a rc ia : J. 
£ ,  ksiądz biskup Łukom ski, w icem inistrow ie Janta- 
Półczyński i W achow iak, gen. Raszewski, w ojew oda 
C elichow ski i inni,

Pierwsze przemówienie w ygłosił prezydent mia­
sta p J, Drwęski, nazywając otwarcie Targu świętem  
przemysłu polskiego. Po kilkuletniej wojnie, gdy losy 
Polski rozstrzygały się w zapasach na polu bitew, 
wchodzi Polska w  now y okres walki na polu ekono- 
micznem. W tej waice niezbędny jest jaknajwiększy 
wysiłek. Zwycięży w niej ten naród, który wykaże 
jaknajwiększą energję twórczą. Targ Poznański jest

Z Warroji.
— (S.) Olsztyn. Podług'olsztyńskie! prasy nie­

mieckiej nastąpiła w  sobotę istna »wędrówka« ludów  
do Jakubow a ppd Gisztynem, gdzie urządzono »fesi« 
na korzyść uchodźców  z G órnego Śląska (!!). Prze­
m awia! Adoif Bom browsky, który zb;era na „Grenz- 
spende* Polaków nazwa! *obcemi hordami* i w zy­
wa* do ofiar. Uczestnicy wykrzyknęli 5Loch* na cześć  
Faterlandu i G órnego  Siąska, a potem  zaśpiewali 
»D eutsch!an |? D eutschiand*. N astępnie odegrano  pan- 
tonńnę »kanrień ofiarny Perkuna*. W  pantom im ę za­
chodzi! pom iędzy inuemi taniec starych P rusaków  
przs d stosem  ofiarnym.

■ (S.) 11 czerwca. W  szkołach odbyć się mają
w d n u  „zwycięstwa*1 plebiscytow ego N iem ców o b ­
chody. Nafaczyciele w skazyw ać mają uczniom  v/ prze­
m ow ach na w ażność dnia 11 czerwca. Do brani?c u- 
działu w obchodzie nikt zm uszać dzieci nie może. 
D z :sc. w ięc poiskie uczynią najlepiej, gdy w  dniu 11 
czerw ca pozostaną w d o n n .

— (S.) Wczoraj i dziś. W czoraj jeszcze m ilionowa 
•prawie a nu  ja sowjeckn stała w  „Aheosteiner Z eitung" 
go tow a do m arszu przeciwko Polsce. Dziś zaś dnia 
31 maj? czyta iry  w „Aliensteiner Zeitung5, że poło­
żenie gospodarcze w  Rosji jest katastrofalne, że spra­
w a żyw nościow a w  Petersburgu  jest rozpaczliw ą i 
ze lud wiejski na północy umiera z głodu. — Psie

• d n i !

Z Powiela*
* Tropy W  >rodę 25 bm w południc wyb; chi 

pożar w budynku p, G aw rońskiego  w e wsi, którv
doszezęfeiie zniszczył w szystkie zabudow ania, miano- 
wicie dom  mieszkalny, chlew y i stodołę. Spaliły się 
tez wszelkie m aszyny gospodarcze , gdy tym czasem  
T dctnu  m ieszkalnego zdołano w szystko wyratować, 
S traszne więc nieszczęście spotkało p. G aw rońskiego 
i to  tern okropniejsze, że byt nader nisko od ognia 
zabezpieczonym . Niechaj ten sm utny przypadek bę 
dzfe przestrogą dla naszych gospodarzy i zachętą do 
natychm iastow ego podw yższen ia premii.

* (S). Malbork. Zam ek krzyżacki ma być o d ro  
wiemy. U w zględnić m a przy pracach restauracyj­
nych także zarządzenia byłego cesarza. U w iecznione 
m&% być więc w zamku postacie zwycięskich w odzów  
niemieckich w w ojnie św iatow ej. W iadom o, iż zamek 
krzyżacki jest miejscem pielgrzymek nacjonalistów  i 
halcatysfów niemieckich. W  zamku na honorow em  
m iejscu na tablicach m arm urow ych widnieją krzyżac­
kie m ow y W ilhelma skierow ane przeciw ko polakom. 
— Pierw szy burm istrz Pawelzik i -adny miejski Hen- 
sel zwołali zebranie celem om ówienia program u »fe­
stynu* z  okazji „zwycięstwa* plebiscytow ego nie­
mieckiego w  dniu 11 lipea. Atrakcją ^festynu® ma 
być nabożeństw o (!) odpraw ione na rynku przad ra­
tuszem  dla ew adgielików  i katolików. (Dia żydó w nie?). 
O m aw iano tak :e  sp iaw ę pom nika plebiscytow ego, 
który ma być wysokim  i stanąć przed koścjołem  ka­
tolickim. (P odobno na pom niku uw iecznione mają 
być nazw iska niemieckich »Sackbauerćw«). Przewidzia­
ne są także koncerty, przem owy, przedstaw ienia tsa - . 
traine itd. K oszta w lwiej części pokryć ma .powiat i 
miasto.

Z Mazur.
* (S.) Szczytno. W  poczekalni dw orca w  Szczytnie 

pił sobie w  piątek rano ubiegłego tygodnia kaw ę re­
daktor J. Znajdow ał się tam także urzędnik od * K om ­
an d a  “ niejakiś p Neufetd w stanie nietrzeźwym. Gdy 
zauważył oai.a J. wypił jeszcze kilka koniaków  i zaczął 
lżyć °o!aków  »verfiuchte B»ude«, *der H und K orfan­
ty* itd. Pan J. siedział spokojnie nie zw racając na p. 
N. żadnej uwagi. N. wyszedł i zw rócił na p. J. uw a­
gę różnym  elem entom , zapew ne robotnikom  zatrudnio-

• ~ " 
wiełsnto popisem  tych sił i, pom im o niesprzyjających 
w arunków , popis ten w ypadł ndatnie. Zakończył prze­
m ów ienie prezydent podziękow aniem  dla przem ysłow ­
ców  i kupców , którzy z  najw iększą gorliw ością po ­
parli inicjatywę uiządzenia Targu, a w końcu zw ró­
cił się ze specjalinem podziękow aniem  dla rob atników, 
którzy, nie szczędząc pracy, nie zw ażając ca  św ięta i 
spoczynek, z  całą energją w spółpracow ali nad ukoń­
czeniem dzieła.

D rugi przemawiał , p. B. Kasprowicz, prezes 
związku tow arzystw  kupieckich, Przypom niawszy, że 
przed 10 laty w -tern samem miejscu u stop  Wieży 
G órnośląskiej, o tw ierano zachodnią w ystaw ę niemiec­
ką, p, K asprow icz dał krótki pogląd  na rozw ój prze 
m ysłu i hzndlu w W ieikopolsce, następnie m ówił o 
zadaniach polskiego przem ysłu i handlu  i podkreślił 
zasługi prezydenta D rw eskiego, p. Krzyżankiewicra i 
inżyniera G rabow skiego  w dziele urządzenia Targu.

Trzecie z  kolai przem ów ienie w ygłosił pan Rad­
wan, redaktor „Gazety Kańskiej". Przemawia! on w 
imieniu Stow arzyszenia kupców  poisksch i zakończył 
przem ów ienie okrzykiem na cześć polskiego handlu i 
przemysłu.

Ostatni przemawiał dyr. Mazurkiewicz w imieniu 
kupiectwa poznańskiego, przedstawiając genezę Targu 
i przypominając zasługi w  tym względzie położone 
przez członków Komitetu Targu.

Po przemówieniach udano się do wieży Górno­
śląskiej celem obejrzenia wystawionych tam ekspona­
tów, a następnie na piać wystaw ow y.

Z pow odu otwarcia Targu Poznańskiego, o g o ­
dzinie 2 po południu odbył się w ratuszu bankiet, na 
którym w ygłoszono różne przemówienia. M Ęi$

nym w »Kornamcie«. Jeden z robotników w szedł do 
poczekalni pytając się właściciela lokalu, czy »psy« 
polskie jeszcze gazetę polską w  Szczytnie wydawają. 
Na peronie stało K ilku iudzi, którzy obrzucali prze­
chodzącego redaktora wyzwiskami. Redaktor nie zwra­
ca! na 4e prowokacje niemieckie żadnej uwagi i w szedł 
s p o k o jn ie  do wagonu. Postępowanie podobne zali­
czają może pew ni Niemcy »akże do postępowania 
» kulturalnego*. Podobnej »kultury« im nie zazdrościm y.

* Ostród. W śród  dziwnych okoliczności wyda­
rzy: się następujący nieszczęśliwy wypadek. Na uiicy 
Sondenhauptstrsase*stał wózek dziecięcy w którym 
leżało dziec.KO pew nego  kolejarza. W ózek pilnow ać 
miał starszy chłopiec. W tym samym czasie prze­
jeżdżał obok  wózka walec parą pędzony, który wy­
rzucił z na noście! kilka iskier. Poście! zaczęła się 
tlić. Dzieckc m usiało być długi czas oez  nadzoru  
albow iem  gdy  się rodzice dzieckiem zająć cńcieii, 
znaleźli je pokryte iicznetri renami od oparzenia i pła­
czące. W ew nątrz wózka paliło się popi ostu . Dziecko 
odstaw ić m usiano zaraz do  szpitala.

Z dalszych stron.
* Orneta. 16 letni syn w łościanina Drim aiskiego 

w ypadł z huśtaw ki na piaeu zabaw ow ym . Rozbił so ­
bie dełn? szczękę i wybii parę zębó v ; pozatem  :.a- 
brzmiała m u 'silnie twarz. Zresztą, }ak w  szpitalu 
stw ierdzono w yszedł z konfuzj; be.: szw anku

* Krasz- O sob liw ą podróż zrobił zioiy damski 
łańcuszek n& szyję, który przed dwom:: łaty zginał 
podczas sezonu kąpielow ego pew nej f milji urzędni­
czej ze Stołupianów . Policja podejrzyw ałs o  kradzież 
tow arzyszącą o w tj famiiji osobę, która przy p a r a  do 
rnuru, orasunała się iż łańcuszek ukradła a potem  w  
obaw ie przed wykryciem wrzuciła go  do klozetu, 
Poszukiwania atoli nie odniosły skutku rodzina więc 
nie wierzyła w zeznanie ow ej o soby  sądząc, iż tylko
v obaw ie przed pol:?;;ą je uczyniła. O becnie po dw u 

iatach robotnicy kanalizacyjni łańcuszek wyłowili i 
to 7. kanału głów nego. Łańcuszek więc odbył długą 
podróż po całej nieomal sieci kanałowej miasta.

Z Polski. •
* Gdańsk. W czorajsze św ięto B ożego Ciuła cie­

szyło się oarazo  piękną pogodą, która sprzyjała urzą­
dzaniu w spaniałych procesji na w olnem  powietrzu. W  
G dańsku, którego ludność Katolicka w ynosi trzecią 
część ogólnej ludności, nto miału się na zew nątrz 
wczoraj wrażenia, że .o o ch o d z i się wielkie św ięte. 
T urkot w ozów , skłepy o tw arte i ruch handlow y, Świa­
dczyły o tem. Ty mc rasem  świątynie katolickie, ozdo­
bione w świeżą zieień i i kwiaty, mieściły w  sw ych 
m urach -icrne rzesze ludu korzącego się przed Naj­
św iętszym  Sakram entem . F iocesje  odbyw ały się prze- 
w sżnie z  powdciu złych okoliczności w ielkom iejjkch  
i z pow odu  przew agi stfnowierców w kościete lub 
naokoło  kościoła.

Polonia gdańska tłum nie pospieszyła cio kościoła 
Sw. Franciszka w Em aus, gdzie się odbyło polskie 
nabożeństw o z procesją. Na nabożeństw o  to  przybyli 
oficerowie ooiskiej marynarki z  admirałem Borow skim  
na czele, oraz liczni inni o fice ro w i! żołnierze i mary­
narze polscy. U czestnictw o ich w  uroczystem  na­
bożeństw ie poiskiem  i procesji w yw arło na obecnych 
Polaków  a także E  N iem ców bardzo dodatn ie w ra­
żenie.

* Gdańsk- Kom uniści gdańscy  urządzili publiczne 
zebranie, n.j kiórern m ówił poseł kom unistyczny do 
parlam entu niemieckiego, M aLcahn z Berlinie o zniże­
niu zarobków  i zadaniach zw iązków  zawodow ych, W  
m owie swej zaznaczy! referent, że  proletarjatow i gd ań ­
skiemu grozi taka sarna nędz.* na przyszłość jak prole­
tariatowi w  Niemczech, opisując szczegółow o połoźę- 
n.e robotn ików  niemieckich. W  dyskusji poruszono 
spraw y strajków  tram wajarzy i fryzjerów, poczerń w iec 
zamknięto.

* Oli ira. W  Oliwie odbyła się dniu Bożego Ciała 
uroczysia procesja, którą hakatyści niemieccy w ykorzy­
stali w semen agitacyjnych. W ystąpili w  procesji z 
narodow ym i sztandalirh i niemieckimi o b a w a c h  biato- 
czerw ono-czarnych, a nad to  w pochodzie uroczystym  
w.-iiąi udział generał pruski w  pełnym uniformie, ota­
czany zew szą szczególnym i honoram i. Polska ludność 
katolicka protestu je stanow czo przeciw nadużywaniu 
kościoła do  tego rodząju hakaty stycznych wystąpień.

* Toruń. Związek Pol&ków z Ameryk: w  Polsce 
urządził zabaw ę z Zieleńcu, z której czysty zysk w 
sum ie 127 605,10 mk. wręczono prezydentow i m Łsta 
na G órny  Śląsk.

* Pozstań. Osfcitnigj niedzieli utonął w  Puszczy­
kowie kąpiąc się w W arcie, syndyk zw iązków  p ; co- 
daw ców , śp. dr. M orański. Zwłoki jego w yłow iono 
w środę.

* Września. W ładysław  Reymont, osiadł t stale 
w  W ielkopoisce, niedaleko Wrześni. Znakomity pisarz, 
zajęty obecnie pisanierr* powieści na tle życie w ycho­
dźców  naszych w  Stanach Zjednoczonych. Na o b ch o ­
dzie ku czci Napoleona urządzonym w e W;-oiśni. w y­
stąpił z przemówieniem.

* Borysław. Ostatnio obradowali przecfetawiciele 
pracodawców i robotników w  sprawie zakończenia 
strejku naftowego w  Borysławiu. Obrady dnprow a 
dziły do porozumienia w niektórych punktacr. Jesf 
nadzieja, że dzisiaj jeszcze strejk będzie ukończony.

Z Górnego Śląska.
* Bytom. Znęcanie się nad ludnością polską 

jeńcami polskimi w  zachodniej części Górnego S ąska, 
dochodzi do takich okropności, że nawet opnija nie



miecka występuje ostro  przeciwko takiemu postępo­
waniu*

* Opole. Delegacja polska z hr Żółtowskim 1 
generalnym konsulem polskim w  Opolu p. Kęszyckim  
udała się na rokowania do komisji międzysojuszniczej 
w Opolu.

Generał Percivai odwołał wszystkich angielskich 
oficerów, którzy stali w  związku z Niemcami. Na po­
dstawie wiadom ości prasy niemieckiej odwołano 2 
angielskich oficerów, którzy brali udział w atakach 
niemieckich na Górę św . Anny.

* Gliwice. Między Gliwicami a Zabrzem podpalo­
ny został pociąg wiozący bagaż wojsk koalicyjnych. 
Pożar stłumiła straż ogniow a na stacji Zabrzu. Jest 
to już drugi zamach bojówki niemieckiej na pociąg
Komisji Międzysojuszniczej.

Ruch towarzystw.
Gryźliny- Po dłuższej przerw ie odbędzie się w al­

ne zebranie T ow arzystw a L udow ego w  niedzielę 5go 
czerw ca po nieszporach o godz. w pół do 4-tej po 
poł. w pom ieszkaniu p. A ntoniego Kalińskiego. P o ­
rządek dzienny bardzo w ażny d la te g o  obecność każ­
dego członka pożądana. W ybór zarządu. M ówca po- 
zam iejscow y zapewniony.

U praszam y o zapłatę zaległych składek o ile

możności przed posiedzeniem u skarbnika p. Fr. Ret- 
kowskiego. Zarząd.

Waplewo. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie się 
w niedzielę dnia 5 czerwca t. r, o  godz. 6 po połu­
dniu na sali p. Beutiera. O liczny udział uprasza bar­
dzo Zarząd.

Starytarg. Kółko roln. na Starytarg i okolice zw ie­
dza w niedzielę 12 czerwca t. r. gospodarstwa w No- 
wemtargu począwszy od p. Górskiego. Kółko wyru­
sza punktualnie o godz. 2 po poł. od p. Kikuta. O 
stawienie się wszystkich członków uprasza Zarząd.

Patronat Związku Robotnikow
m '  MA PR A C Ę : - W

1. dla 1 pastucha starszego.
2. dla chłozca do  16 lat, jako pasterza lub-starsze­

go  sam otnego człowieka.
3. dla 10 dziew czyn do  roboty.
4. dla 1 robotnika robotnijra rolnego na deputat.
5. dla rodziny z 2 lub więcej szarwarkami.
6. dla starszego pasterza i 1 dziew czyny do 17 lat.
7. dla 8 — 10 dziew cząt na ahoroow ą pracę zaraz.
8. dla 6 dziew cząt do  akordow ej pracy.
0. dla 1 chłopca do 16 lat.

10. dla 10 dziew cząt i 5 - 6  mężczyzn do pracy 
rolnej.

Patronat Związku Robotnikow
W T  POSZUKUJE PRACY:

1. dla urzędnika gospodarczego 28 lat, kawalera
zaraz.

2. dla urzędnika gospod ., żonatego, rannego w rę­
kę, pisze na maszynie, przechodzi kurs g o ­
spodarczy, od lipca.

3. dla kow ala z 2 szarwarkam i, zaraz.
4. dla kowala z 1 ucznem  i 1 szarwarkiem , zaraz.
5. dla kuczera starszego bez szarwaku.
6. dla akordnika z 4 dziewczynami.
7' dlk kuczera, lub włodarza, zgodzi się jako ro ­

botnik.
8. dla kuczera z 2 dziewczynami.
9. dla m aszynisty lub kowala, pracował kilka lat

w fabrykach.
10. dla robotnika, 1 sza .w ark  (zna się na robotach

w odnych.) J
11. dla ceglarza żonatego.
12. dla starszego  robotnika.
13. dla 1 akordnika.
14. dla jednego  robotnika znającego młynarkę, zaraz
15. dla 1 robotnika żonatego  z 4 dziećmi ponad

lat 14.
16. dla 1 m aszynisty lub ślusarza.
17. dla 1 robotnika z 3 szarwarkam i od 1. paździer­

nika,
T. Odrowski, Patron

M arienw erder H errenstr. 14, tel. 382.

LODOWY
w Ofsztynie uL Cesarska Ib £

piąci cd  depozyfuw  E, 3 i 4 p r o c k i

stosow nie  do  czasu w ypow iedzenia.

Udziela pożyczek pod dogodnym i warunkami.

Sauk olw arfy  codziennie od godz. ii do 1.

Dziewczynę do kuchni
poszukuje od 1 czerw ca

Motel International, Olsztyn
ul. D w orcow a (B ahnhofstrasse),
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Księżom Proboszczom
poiecamy

Obraz ki pamiątko w e 
pierwszej Koinunji św.

polskie i niemieckie,

rów nież Książeczki do nabożeństwa 
i różańce.

Księgarnia „Gaz. Olsztyńskiej46.

fU ajlepsza tabaczka
Jest w rynku u Jacka.

G dy bracie zażyjesz 
Pociechy użyjesz.
W ięc w szyscy do Jacka 
Tam dobra tabaczka.
Kto raz posm akuje 
Ten zaw sze kupuje

tabakę w firmie
Artur Jatzkowski, Olsztyn

Rynek Remontowy. ***

Maszyna do sieczenia, 
Wiązarka

(Garbenbinder), nowa, M assey-Harris, na sprzedaż.
Fi u tak, Gietrzwałd.

ę g a r n i s s t f i s
poleca następujące nowo nadeszłe ksiąki:

Powieści:
Marja Radziewiczówna

Edward Ligocki
Sam bra i M oza 

Wta ó w St. Reymont

Rok 1794 Insurekcja . 
Juljcsz German

Józef Wcys-łenhoff 
Syn m arnotraw ny 

Gabryela Zapolska
Śmierć Felicyana D uiskiego

j jąSSuWSki
Ziarna Szaleju 

Emma Jeliftska
Jubileusz (nowele) 

Włodzimierz Perzyński

Wiktor Gomulicki
Siódm e Amen 

Lew Waiaece 
Bóg się rodzi 

ZofJa Urbanowska

Kazimierz Gliński
B onaw entura Dzierdziejewski

Zygmunt Bartkiewicz!
Krwią i atram entem  (nowele)

Bronisława Włodkówna
P ro sts  d z i e j e ............................

l  Jan Huskowski Ł
G e s t y ................................................. 12 —

Marion Nad Arnem i Sekw aną . . 25 —
1 6 - M. H. Szpyrkówna
16 — Będziesz m a le ń k ą ........................... 1250
16 — Bolesław Koreywo
15'— Uśm iechy rewolucji (wrażenia z

15 —
niewoli bolszewickiej) . . . . 10 —

Zygmunt Swifstepełsk Słupski

12 —
Politykier ...................... 8 '—

Wacław Sieroszewski
16 — Łańcuchy ....................................... 15 —

20 —
Jerzy Turnau

N ow a szkoła (opow ieść ziem.) . 12 —

1 6 '-
Maurice Renard

Dziwy dr Lem a , 10'--

6'—
Maurice Lebtanc

O dłam ek pocisku 10'—

1 5 -
Kazimierz Saysse-Tobiczyk

Hindu 8 —

1 5 ' -
St. Łspiński-Niłski

Listopad w e Lwowie (1918 r.) . 9'—

7'50 
20 -

Andrzej Strug
O dznaka za wierną służbę . . 10'—

Z końcem  niewoli (jednodniów ka) 8'—

9 — Kazimierz Przerwa Tetmajer
W ybór ooezji . ...................... 20 —

10 — Marja Konopnicka
Śpiew nik h istoryczny (1767-1863) 1 0 -

1350 Juijusz Kleiner
Juljusz Słowacki, 2 tom y . . . 60 —

25 — Książki naukowe:
15 — Jednodniów ka l i te r a c k a ......................

S. Włoszczewski
6 -

9 _  f Satanizm, bolszewizm  . . . . 2 -  V

Niewiadomska i Bogucka
Nasi p i s a r z e ...................................... 2 5 -

Dr. Józef Reiss
B e th o v e n .................................................16'-
H istorja muzyki w zarysie . . 3 5 - 

Szymon Askenazy
G dańsk  a P o l s k a ........................... 16 -

Atiara Grzymała Siedlecki
W y s p ia ń s k i ............................................16-

Artur Górski
Tarcza H eraklesa (poem aty greek.) 4 -  

Oswald Balzer
K onstytucja Trzeciego maja . . 7'-

D!a dzieci i młodzieży:
Mayne-Reid, Kapitan

Dolina bez wyjścia (z obrazkam i) 15'- 
Porw ana siostra „ . 8 -
Pobyt w Pustyni (opraw  z obraz) 20'- 
Młodzi żeglarze „ „ . 20’-

Zuzanna Morawska
W ilcze gniazdo (opraw, z obrazk.) 15‘- 

jonatan Swift
Podróże G ulliw era (opr. z obrazk.) 15 - 

C. Niewiadomska
O  czem Z osia niewiedziala

oprawa z obrazk. . . 15 '-
Ludwik Anczyc

R obinson Kruzoe (z obrazk.) . 1 5 -
Marja Wery ho

C o słonko widziało (dla mał. dzieci)
(opraw, z obrazk.) 2 0 '-

Sienkiewicz
Q u o  Vadis (o p ra w .) ............................10'-

L is to w n ik .........................................................4'-
Dekląm ator p o l s k i ........................................ 4'-
Pieśni w e s e l n e ..............................................2'-

€ Mapa ziem polskich 800 marek.
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